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Żyjemy obsesyjnie skupieni na przyszłości. Co stanie się ze światem? Czy jesteśmy blisko
końca? Kiedy Chrystus powróci w chwale? Media społecznościowe kipią od apokaliptycznych
teorii, nagłówki ogłaszają kryzys za kryzysem, a ludzkie serce bije między lękiem a nadzieją.

A jednak pośród tego zgiełku Kościół szepcze prawdę, która zmienia wszystko: Paruzja już
się rozpoczęła i dokonuje się każdego dnia na ołtarzu.

Tak. Drugie Przyjście nie jest tylko wydarzeniem przyszłym. Jest także rzeczywistością
obecną. To jest to, co możemy nazwać — z głębokim teologicznym uzasadnieniem —
Paruzją eucharystyczną.

Ten artykuł nie jest pobożną spekulacją. Jest zaproszeniem do ponownego odkrycia serca
tajemnicy chrześcijańskiej: Chrystus powraca sakramentalnie w każdej Mszy Świętej,
uprzedzając swoje chwalebne przyjście i przygotowując swoją Oblubienicę.

1. Czym jest Paruzja?
Słowo „Paruzja” pochodzi z greckiego parousía, co oznacza „obecność”, „przyjście”, „oficjalne
ukazanie się”. W Nowym Testamencie odnosi się do chwalebnego przyjścia Chrystusa na
końcu czasów (por. Mt 24,27; 1 Tes 4,16).

Święty Paweł pisze:

„Sam bowiem Pan na hasło, na głos archanioła i na dźwięk trąby
Bożej zstąpi z nieba” (1 Tesaloniczan 4,16).

Kościół zawsze wyznawał tę prawdę w Credo:
„I powtórnie przyjdzie w chwale sądzić żywych i umarłych”.

Ostateczna Paruzja będzie widzialna, powszechna i majestatyczna. Chrystus przyjdzie jako
Sędzia i Król. Ale oto kluczowy punkt: historia zbawienia nie funkcjonuje w szczelnie
oddzielonych przedziałach między „teraz” a „później”.

W chrześcijaństwie przyszłość wkracza w teraźniejszość.
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I w sposób najwyższy dokonuje się to w Eucharystii.

2. Eucharystia: rzeczywista obecność, nie symbol
Od pierwszych wieków Kościół jasno nauczał, że w Eucharystii nie chodzi o metaforę, lecz o
rzeczywistość.

Chrystus nie powiedział: „To oznacza moje Ciało”.
Powiedział: „To jest Ciało moje” (Mt 26,26).

Doktryna o przeistoczeniu — uroczyście zdefiniowana na Soborze Trydenckim — głosi, że
substancja chleba i wina zostaje prawdziwie przemieniona w Ciało i Krew Chrystusa,
pozostają jedynie zewnętrzne postacie.

Dokonuje się tu coś radykalnego:
Uwielbiony, zmartwychwstały Chrystus, zasiadający po prawicy Ojca, staje się
obecny w czasie i przestrzeni.

Nie jest to Chrystus przeszłości.
Nie jest to emocjonalne wspomnienie.
To ten sam Pan, który przyjdzie w chwale.

Dlatego liturgia ogłasza po konsekracji:

„Głosimy śmierć Twoją, Panie Jezu, wyznajemy Twoje
zmartwychwstanie i oczekujemy Twego przyjścia.”

Msza jest pamiątką, tak.
Ale jest także wołaniem o Paruzję.

A jeszcze więcej: jest jej realnym uprzedzeniem.
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3. Paruzja już uprzedzona: fundament teologiczny
Aby zrozumieć Paruzję eucharystyczną, trzeba uchwycić centralną zasadę teologii katolickiej:
liturgia uczestniczy w wieczności.

List do Hebrajczyków ukazuje Chrystusa jako wiecznego Arcykapłana, który składa jedyną i
ostateczną ofiarę (Hbr 9,11–12). Ofiara ta nie jest powtarzana, lecz uobecnia się
sakramentalnie w każdej Mszy Świętej.

Eucharystia nie jest powtórzeniem Kalwarii.
Jest jej bezkrwawym uobecnieniem.

A Chrystus, który się ofiaruje, jest tym samym, który przyjdzie w chwale.

Zatem:

Krzyż należy do historycznej przeszłości.
Zmartwychwstanie należy do wiecznego zwycięstwa.
Paruzja należy do eschatologicznej przyszłości.
Lecz Eucharystia łączy przeszłość, teraźniejszość i przyszłość w jednym akcie
sakramentalnym.

Oto klucz:
Msza Święta jest miejscem, w którym czas otwiera się na wieczność.

Gdy kapłan podnosi Hostię, niebo dotyka ziemi.
Gdy wierni przyjmują Komunię, już uczestniczą w wiecznej uczcie Baranka (por. Ap 19,9).

4. Eschatologiczny wymiar każdej Mszy
Każda Eucharystia ma głęboko eschatologiczny wymiar.

Nie celebrujemy jedynie wspólnotowego obrzędu. Celebrujemy:

Ofiarę odkupieńczą.
Chwalebną obecność.
Uprzedzenie sądu.



Eucharystyczna Paruzja: Chrystus, który powraca… i już tu jest | 4

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 4

Zapowiedź ostatecznego Królestwa.

Dlatego w liturgii tradycyjnej tak wyraźnie odczuwano sens sacrum i sądu. Msza nie jest
duchową rozrywką. Jest progiem końca czasów.

Każda konsekracja jest wkroczeniem Króla.

Możemy powiedzieć z teologiczną precyzją:
Eucharystia jest sakramentalną Paruzją, zakrytą pod postaciami, lecz rzeczywistą.

To, co pewnego dnia zobaczymy bez zasłony, dziś adorujemy pod postacią chleba.

5. Dlaczego to jest dziś ważne?
Żyjemy w kulturze, która utraciła poczucie transcendencji. Wielu katolików sprowadziło Mszę
do braterskiego spotkania lub emocjonalnego przeżycia.

Lecz jeśli odzyskamy świadomość Paruzji eucharystycznej, wszystko się zmienia:

Zmienia się sposób uczestnictwa we Mszy.
Zmienia się sposób przyjmowania Komunii.
Zmienia się nasze duchowe przygotowanie.
Zmienia się nasze codzienne życie.

Jeśli Chrystus naprawdę przychodzi w każdej Mszy, jak mogę podchodzić roztargniony?
Jeśli Król jest obecny, jak mogę żyć w grzechu ciężkim?
Jeśli już uczestniczę w uczcie wiecznej, jak mogę żyć tak, jakby to życie było wszystkim?

Eucharystia nie jest symbolem nieba.
To niebo wchodzące w świat.

6. Konkretne zastosowania duszpasterskie
W tym miejscu ta doktryna przestaje być teorią, a staje się przemieniająca.



Eucharystyczna Paruzja: Chrystus, który powraca… i już tu jest | 5

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 5

1️⃣ Poważne przygotowanie do Mszy

Jeśli mamy spotkać Pana, który przyjdzie w chwale, przygotowanie nie może być
improwizowane. Częsta spowiedź, skupienie, modlitwa przed Mszą.

2️⃣ Odzyskanie sensu adoracji

Adoracja eucharystyczna jest treningiem przed ostateczną Paruzją. Uczymy się stawać przed
Nim teraz, aby nie lękać się Go, gdy objawi się w chwale.

3️⃣ Komunia w stanie łaski

Święty Paweł ostrzega stanowczo:

„Kto spożywa i pije nie zważając na Ciało, wyrok sobie spożywa i
pije” (1 Koryntian 11,29).

Paruzja eucharystyczna jest zbawieniem dla tego, kto trwa w łasce, lecz sądem dla tego, kto
nią gardzi.

4️⃣ Życie w czuwaniu

Msza uczy nas aktywnego oczekiwania. Nie w strachu, lecz w nadziei.

Każde „Amen” przy przyjmowaniu Komunii jest aktem przygotowania na dzień, w którym
Chrystus objawi się bez zasłon.

7. Boska pedagogia: od ukrycia do objawienia
Bóg działa stopniowo:

W Betlejem przyszedł w pokorze.
Na Krzyżu ukrył się w cierpieniu.
W Eucharystii ukrywa się pod postaciami.
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W ostatecznej Paruzji objawi się w chwale.

Eucharystia jest etapem pośrednim:
ani całkowite ukrycie, ani pełne objawienie.

To rzeczywista obecność pod znakiem sakramentalnym.

Kto nauczy się rozpoznawać Go w Hostii, rozpozna Go w chwale.

8. Paruzja eucharystyczna a współczesny kryzys wiary
Wielu mówi o końcu świata.
Niewielu mówi o końcu grzechu we własnej duszy.

Prawdziwe przygotowanie na Paruzję nie polega na gromadzeniu teorii apokaliptycznych, lecz
na życiu eucharystycznym.

Katolik, który żyje Mszą, nie boi się końca.
Bo już żyje zjednoczony z Tym, który przychodzi.

W czasach zamętu doktrynalnego, sekularyzacji i utraty poczucia sacrum rozwiązaniem nie
jest lęk, lecz adoracja.

Kościół przetrwa nie dzięki ludzkim strategiom, lecz dzięki Eucharystii.

9. Duchowy przewodnik życia Paruzją eucharystyczną
Proponuję coś konkretnego:

Uczestnicz we Mszy tak, jakby była ostatnią w twoim życiu.
Przyjmuj Komunię jak wiatyk.
Adoruj tak, jakbyś już stał przed tronem niebieskim.
Żyj każdym dniem jako przygotowaniem na ostateczne spotkanie.

Uczyń swój dzień przedłużeniem ołtarza:
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Ofiarowana praca.
Przyjęte ofiary.
Wyznane grzechy.
Konkretna miłość bliźniego.

Eucharystia nie kończy się na słowach: „Idźcie w pokoju Chrystusa”.
Tam zaczyna się twoja misja.

10. Zakończenie: Ten, który przychodzi, już tu jest
Paruzja nie jest tylko przyszłą datą.

To Osoba, która już przychodzi.
I przychodzi każdego dnia.

Ten sam Chrystus, który pewnego dnia rozedrze niebiosa, teraz pozwala się dotknąć w ciszy
tabernakulum.

Pytanie nie brzmi, kiedy przyjdzie.

Pytanie brzmi:
Czy rozpoznajesz Go teraz?

Bo kto nauczy się widzieć Go w Hostii, nie będzie się lękał ujrzeć Go w chwale.

A gdy wreszcie zabrzmi trąba i Syn Człowieczy się objawi, dusza eucharystyczna nie powie:
„Co za niespodzianka!”, lecz:

„Wreszcie widzę Cię takim, jakiego zawsze adorowałem.”


